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W iadomeści zagraniczne. 


— Wiedeń 31 Października. — 

Stósownie do dzisiejszego ogłoszęnia przez 
dyrekcyę Północnój kolei żelaznój, otwartą zo- 
stanie dnia 15 p. m. do publicznego użytku ko- 
lej Żelazna z Wiednia do Berlina i Hamburga 
przez Oderberg. 

— Petersburg 8 Listopada. — 

N. Pan ozdobić raczył orderem św. Stani- 
sława 2 kłassy, pułkowników w wojsku beigij- 
skiem, pp. Timmerhans, vaczełnika szkoły py- 
rotechnicznój w Liege, i Friedrichs, dyrektora 
giserni żelaznój w temże mieście. 

Departament hydrograficzny w ministerstwie 
marynarki ogłosił, że w ciągu, ubiegłego lata 
jakiś okręt kupiecki nieznajomy zatonął w za- 
toce Rygskićj, o 40} mil morskich od laiarni 
morskiej Domesnes. Maszt tego utonionego stat- 
ka sterczy ciągle na 6 do 8 stóp nad poziomem 
morza. 

— Brusella 4 Listopada. — 

Królestwo Jmć powrócili wczoraj z Paryża 
do Bruxelli. 

— Paryż © Listopada. — 

„ Qd sześcin łat zbiera się ministerstwo na o- 
biad każdego 29 pażdziernika, jako na obchód 
swój rocznicy. Objadowano albo u króla, albo 
n prezesa rady gabinetowćj marszałka Souli 
Tego roku, ponieważ marszałek nie był obe- 
cnym w Paryżu, pan Guizot pragnął przyjmo- 
wać swych kolegów u siebie. Ale, że niektó- 
rzy z mich mają wielkie powody nieukoutento- 
wania wegłędem pana Guizot i udając się do 
niego, daliby dowód swćj dla niege powolno- 
ści, wiedział przeto, iż ci nie uczyniliby za— 
dosyć jego zaprosinom , wypadło zatem pogo 
dzić tę okoliczność i miuistrowie objadowali u 
króla. k > 

Użycie pocztowych wagonów do przewoże- 
mia depeszy, zastesowane zostanie na liniach 
północnćj i z Tours, jak to już ma miejsce ua 
kolei żelazućj z Paryża do Rouen. Te podró- 
Żujące biura urządzone są w taki sposób, aby 
mogły uskateczniać wszelką służbę w czasie po- 


PP EE m WEW 


dróży. Jeden dyrektor, dwóch lub trzech u= 
rzędników i jeden chłopiec stanowią skład ca~ 
łego biura podróżującego. Na linii północnćj 
rozpoczęto próbę wagonami, które od 1 listo— 
pada zastąpią tymczasowe pojazdy użyte do po- 
czły. Wagony pocztowe z Paryża do Tours 
składać będą swe depesze w trzy walizy po— 
cztowe: w walizę z Tours do Bordeaux, w 
drugą z Tours do Nantes i w trzecią z Tours 
de Rennes. (Nowy pomysł). * 

Wagony pocziowe przebiegają trzy razy na 
dzień linię północną. 

— Dnia 8 Listopada. — 

Wezoraj odbyła się rada ministeryalna pod, 
przewodnictwem króla, na którćj uchwalono no- 
we zasiłki dla dotkuiętych powodzią. 

Urzędowe doniesienia o skutkach powodzi 
podają w samem mieście Roanne około 200 za- 
wałonych domów, a około 2000 ludzi znajduje 
się bez mieszkań i sposobu do Żyaia. Prócz te- 
go 6f) rodzin z okolicy, 

List z Cosne, który wychodząca w Moulins 
gazeta ogłasza, donosi niewiedzianą tu dotąd 
rzecz, że miasteczko Saint Firmin wraz z 600 
mieszkańcami w zupełności przez bałwany wo- 
dy pochłonione zostało. Pismo prezesa trybu— 
nała w Gien potwierdza tę okropną nowinę, 
Powódź tak nagle napadła w nocy to nieszczę- 
śliwe miejsca, Że nikt z pogrążonych we śnie 
nie mógł ujść świerci. 

Galignanis Messenger (gazeta angielska w 
Paryżu wychodząca), olworzyła lakże subskryp= 
cyę na korzyść powodzią dotkniętych i -wynu— 
rza nadzieję, że w Paryżu I ma prowincyi za- 
mieszkali Anglicy i przy tem nieszczęściu oka: 
żą swe współczncie. 

' Na przyszłą zimę modnym będzie w Pary- 
żu tańcem salonowym nowy taniec Neapolita- 
na zwany. Jestte rodzaj walca i galopady, da 
żadnego z nich jednak nie jest podobny. Pol- 
ka wyszła joż z mody, Mazurek zhyt trudny 
do mauczenia się, Redowa nie bardzo dla Fran- 
cuzów stosowny; Neapoliianka zaś posiada wła- 
Śnie główne warunki npowszechnienia się. bo 
jest i łatwy do uauczenia się, i skromay i bar- 


dzo wdzięczny. Jest on połączeniem Taran- 


telli neapolilańskićj z Sałlarellą rzymską. Kto ` 


zna trzeci akt Neméj x Portici, może mieć 
o Nenpolitance niejakie wyobrażenie. 
; — Londyn 1 Listopada. — 

Pismo lorda Russell do xcia Leinster, pre- 
zesa królewskiego rolniczego towarzystwa, o— 
głoszone w Dubin-Evening Post, zawiera wy- 
jaśnienie zamiarów ministerstwa co do zaradze- 
nia nędzy w lIrlaudyi. Lord Russell oświadcza 
w niem, że środki zaradcze parlamentu i rzą- 
du mylnie zrozumiano w Irlandyi, Bo co się 
tyczy ndzielonych przez parlament pieniędzy na 
roboty publiczne, rząd w tym względzie wy— 
szedł z tego punktu, Że właściciele gruntowi 
najprzód sami i na własny rachunek przedsię- 
wziąć każą na swych gruntach potrzebne robo- 
ty do polepszenia tych gruntów, jak np. kar- 
€zowanie , osuszanie it. p; udzielone zaś przez 
parlament summy miały tylko być użyte na za- 
truduienie reszty ludności. Ale właściciele dóbr 
uważali roboty publiczne jako jedyny środek. 
Wskutku tego wykonanie zamierzonych środ 
ków zatamowane zostało, i rząd zmuszouy był 
temu zaradzić w ten sposób, iż na własną od- 
powiedzialuość zezwolił na forszysowanie rzą- 
dowych pieniędzy i na prywatne roboty właści- 
cielom korzyści przynoszące. » Wszysiko coś- 
my przedsięwzięli względem sposobów utrszy= 
mania Życia — pisze minister—zależy na tem, 
że staramy się aby targi zaopalrzone były w ar- 
tykuły żywności po niskich cenach. « 

W drugićj połowie swego pisma wskazuje 
lord Russell, że to co dla rządu nie jest wła- 
ściwem, powinni prywatni, mianowicie właści- 
ciele dóbr w teraźniejszych czasach nie zanie- 
dbywać. Nie dosyć jest nagromadzać zapasy 
na bieżące potrzeby, ale trzeba terazniejszćj 
chwili użyć do radykalnćj reformy gospodar— 
stwa wiejskiego w Irlandyi, i uprawę ziegnia- 
ków, które dotąd były jedyną nędzną żywno- 
Ścią klas uboższych, starać się zastąpić inbemi 
płodami roluiczemi. 

W korrespondencyi gaz. Morn. Chronicle, 
datowanćj z Alexandryi dnia 14 pazdz. czyta- 
my co następuje: Pan Murray, nowy jlny kon- 
snl angielski, przedstawiony był prywatnie wi- 
cekrólowi, który bardzo uprzejmie go przyjął. 
Urzędowe przedstawienie nastąpi za kilka dni 
w Kairze z wszelkiemi zwyczajnemi w takićj 
okoliczności honorami. ' 

Korrespondent tćj gazety wspomina tę oko- 
liczność , że kompania żeglugi indyjskićj zkrzy- 
Żowała usiłowania pana Waghorn co do prze- 
wożenia poczty indyjskićj drogą przez Tryest, 
Zdaje się, że dyrektorowie tćj kompanii zezwo- 
lili, aby wyborny parostatek Arże/ odbywał 
służbę między Alexandryą i Marsylią i współ- 
ubiegał się w szybkości z parostatkiem Ardent 
który kursuje między Alexandryą i Tryestem. 

Tenże korrespondent gani mocno tę kompa- 
nię, że się poświęca interesom Francyi. Po- 
dobuego postępowania nie można inaczćj wy— 
tłómaczyć , jak tylko, Że przez tajemną kon- 


wencyę zawartą z p. Guizot, z przyzwoleniem 
sirony rządu angielskiego, woluo jest okręto- 
wi angielskiemu przewozić depesze z Alexan- 
dryi do Marsylii, bez wstąpienia nawet do Mal- 
ty. Sądzą że Ariel odbywać będzie tę podróż 
w pięciu dniacb, czego Ardent nigdy nie osią- 
nie, 

Mehmed Ali zajmuje się przesłaniem dla kró- 
lowćj Wiktoryi ośmiu pysznych, czystćj krwi 
koni arabskich, jeduego dromadera i kilka in- 
nych kosztownych przedmiotów. 

-— Dnia 3 Listopada. — 

Tak w sobolę jak i wczoraj odbyły się w 
wydziale spraw zagran. kilko-godzinne narady 
gabinetowe. 

Standard, dzieunik torysowski , przychylny 
interesom Francyi, twierdzi, że lord Palmer— 
ston, minister spraw zagraificznych , najbardzićj 
ze wszystkich ministrów opierał się na ostat- 
niem zgromadzeniu gabinelowem, odroczeniu 
parlamentu, a to dla tego, że chciał zgroma— 
dzenie izb francuzkich uprzedzić dokładuem wy- 
jaśnieniem polityki króla Filipa i pana Guizot. 
Że pomimo żądanialorda Palmerston, większość 
ministrów uchwaliła odroczenie parlamentu aż 
do 12 stycznia, jużeśmy donieśli, 

Z Irlandyi donoszą, że dnia 30 deputacya 
od zgromadzenia odbytego d. 24 w Ferney pod 
przewoduietwem 0”Coanella , doręczyła lordowi 
namiestnikowi, brabi Besborough , memoryał, 
w którym uprasza go o bezzwłoczne zatruduie- 
nie i wyżywienie ludności tego powiatu. 0”Con- 
nell przemówił przytem kilka słów osobiście do 
lorda namiestnike , prosząc go, ahy przynajmnićj 
raz w tydzień płaca za robotę była uiszczaną, 
i aby miejscowe magazyny zboża urządzone być 
mogły. Lord Besboroogh odpowiedział, że rząd 
chce użyć wszelkich możliwych środków, aby 
dać zatrudnienie i żywność ubogićj klassie, ale 
wielkie w tem napotyka trudności; że chce ka- 
zać wykonywać roboty ua wielką skalę, ale 
nie ma w Anglii dostatecznćj liczby zdolnych 
ludzi, którzyby temi robotami kierowali, jakoż 
dla 300 baronij zbywa jeszeze na ukwalifiko— 
wanych indywiduach; że wreszcie życzenia de- 
putacyi będą uwzględnione. 

Ostatnie wiadomości z Montevideo zapewnia- 
ja. że pan Hood zerwał zupełnie układy z rzą- 
dem argeniyńskim i d. 20 września przyhył do 
Rio-Janeirio. 

— Włochy. — 

Listy z Medyolauu i Turynu pod dniem 22 
pazdziernika donoszą, Że wiatry południowe i 
ulewne deszcze ztopiwszy Śniegi na górach, 
zpowodowały powódź powszechną w Lombar- 
dyi i Sardyuii. Związki między Medyoianem i 
Turyuem są przerwane przez wylewy rzek, 
Wszystkie okolice Genui są takze zalane, Wo- 
dy rzek Tessin i Po doszły do wysokości , ja- 
kićj nie miały od pół wieku, i taka przestrzeń 
jest zalana wodą, że z Pawii do Alessandryi 
można barkami przepłynąć. 

— Rzym 26 Pazdziernika. — 
Dziś przed południem opuściła nas królowa 


hollenderska, pożegnawszy się onegdaj z Ọj- 
cem S. Z Civitavecchia ospłyuie do Nizzy, a 
ztamtąd lądem do Hagi, gdzie stanąć zamyśla 
na początku grudnia, | 

Ces. rossyjski radcą Stanu Hube przybył tu 
przed kilku dniami. 

Parowemi okrętami przybyło lh w tych cza- 
sach bardzo wielo cudzoziemców. 

— Dnia 27 Października. — 

Kwestya względem kolei żelaznych powinna 
być wkrótce rozstrzygniętą, gdyż Papież pole- 
cil kommissyi wyznaczonćj do roztrząśnienia 
przedłożonych 8 planów, aby oajdalej do końca 
r. b. prace swoje załatwiła i rezultat ich do 
wyższego zatwierdzenia przedstawiła. > 

Kardynał Gizzi powrócił z połróży odbytćj 
' na 2 tygodnie do rodzinnego swegomiasta Cec- 
cano. Nowy kodex karoy dla paústw papiez- 
kich, vad którym już kilka lat nieustannie pra- 
cuje, (chociaż dawnićj czysto-naukowego po- 
pędn), wkrótce ma być ukończony, gdyż jest 
on także jednym z najważniejszych przedmio- 
tów zajęcia Ojca S., i już w pierwszych mie- 
siącach roku przyszłego ma być ogłoszony i w 
wykonanie wprowadzony. 

— Konstantynopol 21 Października. — 

Dnia 15 b. m. sułtan był ebecny na otwar- 
ciu szkoły wojskowćj, nie dawno wzoiesionćj. 
Liczba uczniów wynosi około 100; szkoła ta 
powierzona jest trzem oficerom francuzkim. Sal- 
wa artyleryi towarzyszyła tćj uroczystości. 

— Ameryka. — 

Według listu z Kanady, ogłoszonego w Stan- 
dard, ostatnie środki fiskalne przyjęte przez 
rząd angielski, wywołały nieukontentowanie tak 
powszechne pomiędzy mieszkańcami tych pro- 
wincyj, że może będą się chcieli odłączyć od 
Aoglii. 

— Washington 8 Października. — 

Ponieważ jenerał Santa Anna siał się wzglę- 
dem nas wiarałomnym i nie dotrzymał obietnic 
danych rządowi naszemu w czasie wygnania 
swego, przeto rząd nasz postanowił surowo go 
za to ukarać. Że szczerze myśli o przywiedze- 
pin do skutku zamiarów swoich, najoczywist- 
szym tego dowodem jest: zajęcie Kalifornii i 
Nowego Mexyku, wcielenie tych dwóch naj- 
ważniejszych prowincyj mexykańskich do nnii 
Stanów Zjednoczonych, uareszcie zwycięzki 
pochód wojsk naszych pod dowództwem jene- 
rala Taylor w głąb samego Mexyku, po za- 
Szczytnem zdobyciu miasta Monterey. — Odtąd 
rząd nasz nie chee się już wdawać w żadne 
nkłady, żadne zawieszenia broni; Z samćj sto- 
licy Mexyku dyktować będzie Santa-Anvie pra- 
wa, które zbyt byłyby łagodne, jeżeli się o- 
graniczać będą na dobrowolnem odstąpieniu na 
rzecz noii owych dwóch prowiocyj i zapłace- 
niu kosztów wojennych. 

— Veracruz 15 Wrzesnia. — 

Santa Aona znajdował się jeszcze dnia 8 
w dobrach swoieh El Encerro i zabawi tam za- 
pewnie aż do otworzenia kongressu. Tymcza- 
sowy naczelnik rządu, jenerał Salas, wydał kil- 


ka dekretów, dotyczących uzbrojenia; jeden z 
nich wzywa wszystkich mexykanów od 18 do 
50 lat wieku do służby wojskowćj, drugi na— 
kazuje nadzwyczajny zaciąg do wojska 30,000 
ludzi; trzeci zagraża wszystkim cywiluym i woj- 
skowym urzędnikom, którzyby się wzbraniali 
wejść do służby wojskowej, utratą ich urzędów. 
— Alexandrya 19 Październ. — 

Wicekról powrócił onegdaj do Kairu, dokąd 
udali się także konsulowie jeneralui Rossyi, 
Pruss i Francyi. 

W handlu panuje u uas ruch niezwykły; za- 
kupy pszenicy są bardzo znaczne, a ceny coraz 
bardziéj się podnoszą, zbywa na okrętach do 
transportu, i dla tego fracht wysoko opłacać 
trzeba, Brak pieniędzy jest coraz powszechniej- 
szy i coraz uciążliwszy. 


œ — 


Rozmaitosci. 


PRZYGODA W LASACH POŁN. AMERYKI, 
(Ciąg dalszy.) 

Czerwono-skóry, przekonawszy się, że już in- 
nćj nie posiadam broni, zdawał się wachać. Gro- 
żna pałka , którą dziki przed kilku chwilami wzniósł 
był nad głową moją, spoczęła znowu przy jego 
pasie, ręka zwolniła gardło i mogłem wolno ode- 
tchnąć, lecz oczy jego przez czas niejaki pozosta- 
ły nieruchome, z okropnym we mnie wlepione wy- 
razem ; postąpił kilka kroków i zdawał się być po- 
grążonym w głębokich myślach. Zbliżył się po- 
tem do ognia, zapalił swoją fajkę, pociągnął kil- 
ka razy i mnie ją następnie podał. Odtąd bynaj- 
mnićj o Życie swoje obawiać się nie potrzebowałem, 
podano mi symbol pokoju, a Żaden indyanin tego 
zakładu bezpieczeństwa nie złamie. 

Do tćj chwili Żaden z nas słowa nie przemó- 
wił. Nie rozumiałem Żadnego dyalektu indyanów, 
i właśnie przemyśliwałem nad sposobem porozu- 
mienia się, gdy wtem ku największemu memu po~ 
dziwieniu, usłyszałem z ust jego w angielskim ję- 
zyku te wychodzące słowa: 

Burza się wkrótce zacznie, oddalmy się prędko! 
chodź za mną. 

Gdzie mnie chcesz zaprowadzić ? zapytałem po- 
wolnie. 

Chodź za mną! odrzekł niecierpliwie; czas nagli! 

Musiałem usłuchać. Wsiadłem na konia i uda- 
łem się za indyaninem, który postępował wązką 
ścieszką, wiodącą w największą gęstwinę lasu. 
Tymczasem tak się Ściemniło, Że często przewo- 
dnika mego z oczów traciłem. Szedł wtedy wol- 
nićj, brał cugle mojego konia i pospieszał znowu 
z zadziwiającą pewnością przez tysiączne zagięcia 
zaledwie widzialnćj drogi. 

Tak podróżowaliśmy prawie godzinę, gdy uj- 
rzałem zatrzymującego się dzikiego , i w tejże chwili 
wystrzał , któremu ryk okropny towarzyszył, zbu- 
dził echo lasu. Nagle koń mój w bok się rzucił 
i o mało mnie nie zsadził ; przyczynę tego pozna- 
łem, ujrzawszy przy pierwszym brzasku jutrzenki 
ogromnego wilka, którego mój przewodnik trafił. 
Rozjuszone otrzymaną raną zwierzę , chciało rzu- 
cić się na swego przeciwnika , lecz ten tak prze- 
ważnie je swoim tomahawkiem uderzył, że bez 
ruchu n stóp jego padło. Zapał, gwałtowność, 
zręczność i Siła, jakićj indyanin przy tćj okoliczno” 


ści dał dowody, były nadzwyczajne , a czerwony” 


kolor jego ciała, prawdziwie piekielną nadawał 
mu postać. Na okazane przezemnie podziwienie 
dła jego nieusiraszonćj zręczności, nic nie odpo- 
wiedział i spokojnie nabił znowu fuzyę, ażeby w 
razłe nowego natarcia, do nowego być gotowym 
odporu. 

Puściliśmy się w dalszą podróż, a uszedłszy 
milę prawie, przybyliśmy do jego Wigwamu (cha- 
ta indyjska). Zesiadłem, udając się za milczącym 
towarzyszem do jego mieszkania. Najsmutniejsze 
opanowały mnie myśli. Łuki, strzały, tomahawki, 
noże myśliwskie, leżały na ziemi lub wisiały na 
ścianach , lecz jakże krew ścięła się w żyłach, 
gdy spostrzegłem między niemi tuzin krwią zbro- 
czonych skór z czaszek ludzkich obdartych, któ- 
re zdawały się należeć doosób różnej płci i wie- 
ku. Oczy moje spoczęły szczegółnićj na jednej ob= 
wućj cudnemi blond splolami, które zapewne zdo- 
biły oblicze młodćj, pięknćj dziewicy, popadłej 
w rece tego, u którego ja się znajdowałem. Wło- 
sy mi powstały, zimny dreszcz przebiegł Żyły, 
zimny pot wystąpił na czoło: Odwróciłem oczy 
i starałem się bojaźń moją przekonać. 

Towarzysz mój usiadł na skórach hawolich, 
danym znakiem przyzwał mmie do swego bokn i 
zmusił do przyjęcia nieco sporządzonego przez sie- 
bie posiłku. Gdy zjadłem, chciałem zapytać go 
o wytłónaczemie tak osobliwego postępowania, gdy 


w tem sam się do mnie zwróciwszy, w następu- 
jące odezwał się słowa: 

Jesteś bladą twarzą; śpiącego w lesie cię za- 
stałem, a chociaż chciałeś życie mi odebrać, pa- 
liłem przecisż z tobą fajkę pokoju. A jednakże 
twarz blada zadała śmierć mojemu ojcu! Zasypia- 
łem jeszcze na łonie mćj matki, lecz przysiągłem 
już w mojćj młodości pomścić go. Zmmsta i nie- 
nawiść bladych twarzy, jedyną była moją nemię- 
tnością. Pierwszą modlitwą , jaką do naszego Bo- 
ga, wielkiego Manitu, zaniosłem, była ta, iż nie 
wprzód'go wezwę; aż dopóki nie przybiorę się w 
krwawą szatę zemsty, która mnie do krainy du- 
chów zawiedzie. Manitu przyjął moją modlitwę, 
a ja dotrzymałem mojéj przysięgi.  Wyrosłem, i 
pokolenie lampartów ochotnie mnie do grona swe- 
go przyjęło. (D. n.) 

PRZYJECHAL! NO KRAKOWA, 
Od dnia 18 do dnia 19 Listopada. 

Kubecka Julia ob., Fedotoff kurycr ces. ross., 
Macbowicz Felix, Zakrzewska Anna, Zsplatalska 
Zofia, Skibięka Apolonia, z Polski; -- Borowski 
Kalixt ob., Pfeifer E a z Gelicyi; Grenzeba Jan, 
z Pruss. 

Ipyjechali z Krakowa. 

Ostaszewski Kazimierz ob., Plinkiewicz Jan, 
Chronowski Józef, Bajer Ludwik, do Polski; -- 
Łeśniowsk: Antoni, Fedotoff kurycr ces. ross., Gost- 
kowski Michał ob., do Galicyi. 


Doniesienia 


Nro 4350. 
TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wzywa mających prawo do mass z repar- 
tycyi massy Józefa hr. Ankwicza powstałych 
następujących: 1) Maryanny Ostrzeszowiczowćj 
z kwoty złp. 329 gr. 10: 2) Wincentego Au- 
kwicza z kwoty złp. 11,837 gr, 1; 3) Katarzy- 
ny Aukwiezowej z kwoty złp. 2429 gr. 12; 4) 
Jana i Kunegundy Ankwiczów z kwoly złsp. 
1581 gr. 11, i 5) Wierzycieli czwartćj klassy 
massy Józefa Ankwicza z kwoty żłp. 2970 gr. 
9 składających się, aby: z takowemi w ciągu 
miesięcy trzech do Trybnnału zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym każda z powyższych mass, 
do któréjby się zgłoszenie w terminie zakreślo- 
nym nie uastąpilo, na rzecz Skarbu, Publiczne- 
ge przyzmanąby została. 

Kraków d. 285 Października 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Parenski. 
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Nro. 3628. 


TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

W skutek prośby Pawła, Józefa, Maryanay, 
Marcina Napoleona dwojga imion, Piotra Pawła 
dwojga imion Ciaputów o przyznanie spadku po 
niegdy Wawrzeńcu Ciaputowiczu inaczćj Gia- 
pncie ojcu ich pozostałego, z połowy domu wraz 
z gruntem w mieście Chrzanowie w gminie XVII. 
Okręgowćj pod L. 145 położonego składające- 


Urzędowe. 


go się, po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na 
zasadzie art. 12 ustawy Hipotecznćj z r. 1844 
wzywa wszysikich do spadka powyższego pra- 
wo mieć mogących, aby się z stósownemi dos 
wodami w terminie miesięcy Irzech zgłosili, W 
przeciwnym bowiem razie spadek obecny zgła- 
szającym się przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 24 Lipca 1846 roku. 
Sędzia Prezydojący 
Brzeziński. 


(2r.) Z. Sekr. P. Burzysski. 


Nro 3731. 
TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypote- 
cznéj z roku 1644, wzywa mających prawo do 
spadku po Franciszku i Małgorzacie Olszowskich 
małżonkach pozostałego, z domu z ogrodem i 
gruntów w mieście Chrzanowie w Okręgu Wol- 
nego Miasta Krakowa w gminie XVII. Okręgo” 
wćj Chrzanów pod L. 309 położonego, skła— 
dającego się, aby w terminie miesięcy trzech 
z prawami swemi do Trybunału zgłosili się, po 
npływie bowiem terminu, spadek ten zgłasza- 
jącćj się Maryaunie z Olszowskich Piechowskićj 
przyzuanym zostanie. 

Kraków duia 23 Lipca 1846 r. 
Sędzia Prezydvjący 
Brzezinski. 

Z. Sekr, P. Burzynski, 


(3r.) 


a  me 


